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tychczas uzyskać potrzebnych do prowadzenia 
wojny pożyczek Położenie finansowe obu tych 
rywalów jest tego rodzaju, że wojna narazi­
łaby je na finansowe bankructwo.

Jedna z najważniejszych Lwestyj w tym za­
targu jest, jakie wogóle stanowisko zajmie w 
mm A n g l i a .  Jest ona wprawdzie związana 
przymierzem z Jap on ią , decydujące koła an 
gielskie tłomaczą atoli przymierze to tak, ja­
koby na razie Anglia do czynnego popierania 
swego sprzymierzeńca me była zobowiązaną. 
Akt przymierza przewiduje bowiem pomoc i 
współdziałanie Anglii tylko na wypadek, gdy 
by Japonia zaatakowana została przez więcej, 
niż jedno mocarstwo, gdyby wraz z interesami 
Japonii zagrożone były także angielskie iute- 
resa. Dotychczas nie zachodzi żadna z tych 
dwóch ewentualności i tem się tłomaczy, że 
Anglia zajmnje zawsze jeszcze stanowisko zu­
pełnie nentialnti.

Sytuacyę ODeeną znamionuje dobitnie arty­
ku ł, jaki zamieścił świeżo wychodzący w Por­
cie Artura dziennik rosyjski „Nowy Kraj“, a 
który powtarza teraz także „Nowoje \Vrem ia“. 
W irtysu le  tym powiedziano:

„Żadne pogróżki nie mogą skłonić Rosyi do 
zrzeczenia się swych uprawnionych aspiracyj 
(lo Mandżuryi. W  Korei stosunki między Ru- 
syą a laponią mogłyby być uregulowane bez 
naruszenia praw zwierzchniozych kraju W y­
nik obrad zależy t y l k o  o d  l i c z b y  o k r ę ­
t ó w  w o j e n n y c h  w P o r t  A r t u r  i o d  l i ­
c z  Dy w o j s k  w M a n d z u r y i .  Rosya nie 
obawia się wojny, nie zyezy jej sobie jednak 
i stara się ją ud itmożliwić.
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Kleigels generał-gubernaterem  
kijowskim.

(Koresp. „N. R e fo ru y “).

W a r s z a w a ,  6 stycznia. 
Generał-gubernatorcm kijowskim m ianowany 

został K l e i g e 1 s ,  gradouaczalnik (policyjny  
zwierzchnik) m. Petersburga, były „oberpolic- 
m ajster“ war zawski, z pochodzenia Niemiec, 
uosobienie porządku i energii, czy to w dozo­
rze nad wywożeniem śmieci z ulic, czy w ka­
towaniu bezbn rnej ludności. Dał tego dowody 
podczas pamiętnych rozruchów akademickich 
w' Petersburga. Na gromadę studentów wypu­
ścił kozaków z nahajkami, którzy „uśmierzalP  
zbiegowisko do krwi

M.riir.s-w" KfoireCa prawiła, irknaicorsze  
wrażenie w sfera<-h oficerskich. ;as
gfueral-gnbeinaturami zostawali alb v,zlonko- 
w.e rodzin arystokratycznych, albo wybitni 
strategioy, bądź wodzowie, jak Hurko, albo 
nawet książęta z domn panującego (genera*- 
gubernator w Moskwie). W nominacyi Klei- 
gelsa, z zawodu policyanta, upatrują wojskowi 
pominięcia swoich prerogatyw i obniżenie go 
óności samego urzędu,

Na noirinacyę K leigelsa wpłynął minister 
spraw wewnętrznych Plehwe. Sam Niegiiec, pro­
teguje ludzi „swoich1*, a przytem w tak z w. 
silnej ręce b. oberpolicmajstra petersburskiego 
opatrywał widocznie silną rękojmię przywróce­
nia spokoju w Kijowie, który raz po raz staje 
się widownią rozruchów to uniwersyteckich, to 
robotniczych. u  T.

Z kresowych placówek.
(^Koresp. „Nowej Reformy").

(Now j sąd powiatow y w Polskiej O straw ie. — U bsada 
urzędników . — Nowy podział ad in in is tra  ry jny . — Cze- 
chizaoya. — Pieczęcie. — B ekw estracya D o u u  Polskiego 

w Bielbku).

Bogumin, 7 stycznia, 
(Z. Z.) N iestety, ilekroć prosić zmuszeni j e ­

steśmy o gościuę w Waszem piśmie, zawsze 
występować musimy z żalami na zaniedbanie 
i brak opieki narodowej ze strony starszej 
braci, mającej w przedstawicielstw ie swojera

w W iedniu dość siły, aby do wyrządzania nam 
krzywdy nie dopuścić.

Niewielu zapewnie wiadomo, że od 1 sty­
cznia b. r. otwarto w P o l s k i e j  O s t r a w i e  
nowy sąd powiatowy. Jeżeli się zważy, że to 
miasto śląskie, rzecztą  Ostrawicą oddzielone 
od O strawy Morawskiej, wraz z okręgiem li­
czy, wedle ostatniego spisu ludności, 27.000 
Polaków, 13.000 Niemców i tyleż Czechów 
(stąd też pochodzi nazwa tei Ostrawy), to ró­
wnie logiczny, jak słuszny etąd wniosek, że 
nowy sąd, dla ludności zresztą bardzo pożą­
dany, bo dotąd przyaz.eloo } do dalej znacznie 
położonego sądu w Bogumiuie, powinien pod 
względem językowym respektować przedewszy- 
stkiem m teresa ludności po lsk iej, liczebnie 
dwa razy silniejszej od Czo hów i Niemców.—  
I gdyby zaiste kimś tą sprawą w stosownym  
czaoiw był się zaopiekował, to przy obsadzaniu 
posad w nowym sądzie, mającym wymierzać 
Polakom spraw.edliwcść, nie wyrządzonoby nam 
krzywdy, zanim ten sąd otwarto.

Tymczasem wszystkie posady prawie (może 
z wyjątkiem jednej) nadano Niemcom i Cze­
chom, z zepełnem pominięciem Poiaitów. Mia­
nowicie radcą sądowym i naczelnikiem nowego 
sądu powiatowego w P. Ostrawie mianowany 
został p. Karol M a t e r n a ,  Czech, pomimo, że
0 posadę tę ubitgał się także Polak p. Kusio- 
nowicz, adjunkt sądowy z Jabłonkowa. Adjun- 
ktami sądowymi w  tem mieście zostali miano­
wani Franciszek E r a d a c z ,  dr Emil G o ­
l i  a th  (przeniesień, w tymsamym charakterze 
z Boguminaj i Wacław' L e m h e r g e r .  W  skład 
personalu kancelaryjnego weszli: starszy ofi­
c ja ł Edward Ł a c i n a ,  a nadto przeniesieni 
z sąun powiatowego w Bogummie: Wilhelm  
L o 3 e r t i Edward D o s t a ł ,  wreszcie prze- 
niesi ony intaj z sądu powiatowego w MistKu 
Eoerhard B u r  e s  z. Nazwiska tych urzędni 
ków pozwalają się tylko w p. Łacinie domy­
ślać Polaka —  inni są Czechami Inb Niem­
cami i trndno ich posądzić, aby w polskim 
języku zbyt goriiwio urzędować zechcieli, je ­
żeli nim dostatecznie n ie  władają.

Ze składu nowego sądu wnioskować chyba się 
godzi, że sprawą obsadzenia w nim posad nikt 
się, ze stiony Koła polskiego w W iednia, na 
seryo nie zajął. Natomiast klub czeski zajął 
się nią najwidoczniej, z właściwą sobie sumień 
nością , bo faktem jest i publiczną tajemnicą, 
że prezydent Koerber, jako kierownik minister­
stwa sprawiedliwości, nie nwzgięan.ł przy tych 
nomiuacyach ani propozycyi ‘ ądu obwodowego 
ń Ciioiyu.b, .iui ' ( i e^u w j<..oie, it."Z za- 
ir.mnował kandydatów najwidoczniej skądinąd 
sobie poleconych

Równocześnie dokonano bardzo ważnej 
Polskiej Ostrawy zmiany ad u>„i araeyjnej^ióo- 
tyehczas należała ona do starostwa f r y s z t a c -  
k i e g o ,  powiatu przeważnie p o l s k i e g o  —  
Obecnie, od 1 stycznia 1904 r., bez żadnego, 
istotnego pow odu, zmieniono geografię admini­
stracyjną i Polską Ostrawę przydzielono do 
przeważnie i wybirnie c z e s k i e g o  starostwa 
we F  r y d k u, w którym rządy sprawuje czeski 
Niemiec p. Jeleń

Istnieje więc uzasadniona obawa, że obecnie, 
dzięki założeniu nowQgo sądu powiatowego w 
Polskiej Ostrawie i przeniesieniu j«j do staro­
stwa we Frydku, r o z p o c z n i e  s i ę  g w a ł t o ­
w n a  czechizacya tego miasta wraz okręgiem  
Byłoby tedy rzeczą słuszną i sprawiedliwą, aby 
ktoś z Polaków uczuł się powołanym do wglą- 
dnięcia w te stosunki i postarał się zawmzasu 
aby ludności Polskiej Ostrawy nie rzucono na 
pastwę Czechów i Niemców, aby respektowano
1 w starostwie frydeckiem i w sądzie ostraw  
skim napisy polskie i język polski w nrzędowa 
niu z ludnością polską. N ie dążymy do wypo­
wiedzenia wojny Czechom i chcemy tyć z nimi 
w sąsiedzkiej zgodzie, lecz ta zgoda musi oprzeć 
się na sprawiedliwym rozdziale tego, co moje 
i co twoje.

A jak nad tego rodzaju sprawami czuwać 
należy, dowodzi tego okoliczność, że pized 3

czy też 4 laty z łatwością możua, było posta­
rać się o nadanie Polakowi posady nacze’nika 
sąua powiatowego w Bogumime, gdyby ktoś 
z wpłj wowych posłów polskich był za tą spra­
wą w Wiedniu pochodził. Nie zrobiono tego i 
naczelnikiem w Bogaminie został Niemiec, p. 
Schindler, podówczas sekretarz sądowy w Cie­
szynie.

InaoIeDcya nasza naredowa najjaskrawiej 
przeditaw.a się w e z y s t o  p o l s k i c h  po- 
wiatath: sŁumieńskim i jabłonkowskim , gdzie 
dotąd, jak to „N Reforma** już raz podnosiła, 
są w użycia sądowe pieczecie c z e s k i e  i n i e ­
m i e c k i e ,  pom.mo, że jednego, rzec można, 
w tych okolicach me ma Niem ca, ani Czecha.

W dzienniku Waszym pojawiło się zaprze­
czenie ks. StojałowskicgG, jakoDy na zostający 
pod jego protektoratem Dom Polski w B ielsko  
uał 'żono sekwestr. Rzecz ma s;ę tak. Przeciwko  
ks. St., jako właścicielowi Domu Polskiego  
w Bielsku, występował adwokat dr Lisewski 
imieniem krakowskiego Towarzystwa U bezpie­
czeń, żądając sekwestru Domu z powodu cią­
żącego na mem drągu 4000 koron, zaciągnię­
tego w Łemze Towarzystwie Najwidoczniej za­
legać muszą procenta i raty kapitału. Na ra­
zie uratowała ks. Stojałowskiego ta okolicz­
ność, że sąd powiatowy w Bielsku nie mógł 
znalesć przymusowego zarządcy dla tego domu, 
w którym właściwie nic nie ma do zarządu.—  
Odpowiedz dwukrotna w  tym kieruaka odeszła 
z bieskiego sąau do Krakowa nr ręce mece­
nasa dra Lisowskiego. Nie wiedzieć, czy i ja­
kie dalsze stąd wysnuje konsekweneye krak. 
Towarzystwo Ubezpieczeń

Szfeolnictwc ludowe w Ea&yi.
„Russkaja Szkoła** w lomącn paźczierniko- 

wjrn i listopadowym z r. z. przedstawia w cy­
frach etan szkolnictwa ludowego w Ro yi na 
podstawie dat, zebranych do końca 190 L roku. 
W obec znanego zamętu, jaki panuje w Rosyi 
we wszystkiej; prawie dziedzinach życia pu­
blicznego, prace statystyczne, mające na celu 
oświecenie stanu tych dziedzin, są zawsze 
bardzo mozolne a co gorsza częstokroć na pe­
wną błędność i niedokŁduość już z góry z ko­
nieczności skazane.

A już co do szkól w Rosyi, to o stanie ich, 
frekwencyi i ustosunkowaniu do potrzeb danej 
niejscowości i okolicy, zupełnie nie można so­
na na podstawie statystyki jasnego wyrobm 
p o jęc i., - r  A : r - ’ 1" ,
rządem -staje raltałwfo
połowa rosyjsKicn p o ln y c h ,  reszta
zaś wchodzi w zatrę: ■fK \.ania ministrów 
handlu, wojny, sprr,w iedliw oś2i i t, p TTizdział 
taki, sam przez się ntrndmający oryertowanie 
się, staje się jeszcze szkodliwszym na grancie 
ciągłych intryg i sporów, jakie poszczególne

przypadała na 222 wiorst (wiorsta mniej wię­
cej tyle co kilometr) kwadratowych. Od tej 
przeciętnej rzeczywistość odtnega naturalnie 
niezrnioriiifl daleko. Bo k.edy w czterech lub 
pięcia guberniach centralnych i w pięcia lab 
sześciu guberniach zachodnich jedna szkoła 
przypadała na 15 do 24 wiorst kwadratowych, 
to we wschodniej Syberyi, w centralnej Azyi 
i w kiajach Raakazkich jedną szkołę licz; 
potrzeba na 2526 dj 47.706 wiorst kwadrat*.., 
wych przeitrzen* Cyfry te jeanak mimo s « E  ., 
jego ogromu nie mówiłyby jeszcze o nicze 
ponieważ wiadomo, że w Rosyi olbrzymie prz. ' 
strzenm są jeszcze zupełnie bezludne,

W ymowuiejszemi są cyfry, wyznaczające sto­
sunek szkół Indowych da liczby ludności.

Na 130 przeszło milionów ludności pobiera­
ło naukę w szkołach wszystkiego 4.580.827 
dzieci t. j. 3-4 proc. ludności. Dla porównania 
zauważę, że w Angin uczy się 17*6 proc. lu- 
dnoś.;i, w Norweg.. 17G proc., w Szwecyi 16'4 
proc., w Niemczech Ib-8 proc., w Szwajcaryi 
15 3. proc. W ziąwszy zaś na uwsgę, że wpdług 
obliczeń statystycznych liczba dzieci w Wieku 
szkolnym stanowi zawsze prawie s z e ś ć  pro­
cent ludności, zobaczymy, że w R osji pobiera 
Dankę elementarną wszystkiego 5 9  proc. dzie 
ci w w.eku szkolnym, czyli, że p iaw ie połowa 
ich pozostaje w  zupemej ciemnocie. —  Wsrod 
dzieci, uczęszczających do szkoły, przypada 
w Rosyi 73-l pioc. na chłepców a 26'9 proc. 
na dziewczęta.

Co do liczby uczących się w poszczególnych  
krajach to .w pr^wiucycrb nadbałtyckich nie- 
nujCKo-estońskich liczba uczniów wynosi 5 5 
do 6 3 proc. ludności, w guberniach central­
nych 5 do 5 4  proc. & w krajach kaukaziticb 
we Wschodniej Syberyi w Azyi centralnej OT. 
do 0 9 proc., czyli, że jedno dziecso szk a p a  
przypada na 5220 do 7 4  5 0 0  głów ludność . I 

O jakości szkół i stopniu szerzonej przez 
me oświaty dać może pewne wyobrażenie na­
stępujące ich rozklasyfikowanie. Do resorta 
m .n.sterstwa oświaty naiezało na ogólną liczoę  
84.544 szkól ludowych, 40.131 szkół utrzymy­
wanych przez „ziemstwa**, feekweneya dzieci 
2.849.8t>7. W łaaze aam ow ne niały 42.588 szkół 
z frekwencyą 1,633.651 dz eci, in re  zaś insty- 
tucye 1825 szkół z frekwencyą 98 309 dzieci. 
Zauważyc należy, że tylko szki ły zakładane 
przez ziemstwa zbliżają się poniekąd do tvpn 
ludowej - ‘1tt w Europie. Znaczne

najgorsza c e r l ^ ^ ^ ^ ^ ^
* cerki e

szkoty 
ucza t

s'
st

aż 4? 
lado

razy gorzej, niż
ni i l  j-.zytoczonych dotąd cyfr wy
g'0. ^

W szystkie szkoły Indowe są przewaŁ
m inisterstwa rosyjskie wiodą z sobą w spra- jednoklasowego. I tak w szkołach „ziemskich 
w ie granic swych kompetencyj. Spory t9 są (resort ministra oświaty) pobierało naukę 89%  
nieraz przyczyną świadomego i rozinyślnegi dzieci w szkołach jednoklasowych, 7T %  w 
fałszowania cyfr w różnorodnych sprawozda- szk Jach dwuklasowycb, a tylko 3 9°/, w s ł o ­
niach, zatajania jednych rzeczy, 8 powiększa łach więcej klasowych Szkoły cerkiewne są
nia i Mt-ezzasadnego podnoszenia drngiih, a 
wszystko to razem wprowadza taki zamęt fhi 
każdej m em sl dziedziny życia państwowego i 
społecznego, że wykrycie prawdy jest czasem  
wprost niemożliwe.

Ze szkolnictwem ladowem rzecz ma się je ­
szcze górze.. Tu współzawodniczą ze so’ ą t-i- 
kie potęgi, jak „św ięty Svnod’* ze sza :łam 
ce rkiewnenii, autonomiczne ziemstwa ze swo- 
jemi szkołami, różnorodne m inisterstwa a wre­
szcie prywatna inieyatyw a poszczególnych grup 
i jednostek.

Praca, zamieszczona w wspomnntnej na po­
czątku „Russkiej Szkole-*, nie jest także w y­
czerpująca, a tera mniej dckłauua. Widać to 
z samego zestawienia zawartych w niej cyfr.

Otóż na przestrzeni od Aleksandrowa po 
W ladywostok w roku 1901 znajdowało się —  
84.541 szkół ludowych, czyli, że każ la z n.ch

przeważnie sezonowemi, t. j, ze nauka bywa 
w l  ch udzielaną tylko w  miesiącach zimo­
wych, mniej lub więcej przygodnie.

Z rjfram i temi zeadza się również obraz 
stanu nauczycielskiego w szkołach Indowych. 
I tak z końcem r. 1901 było we wszystkmh 
B.kołpcn w Rosyi 172 494 nauczycieli i nau- 

zycie.’ k, z czego 88 278 w szkołacn cerkie- 
wra y in , eazta zaś w „ziemskich-* i w innych 
W ty cli cstaaiicU nauczycieli było 65°/,. a 
nauczycielek 45°/0- W szkołach cerkiewnych  
stosunek ten w-ycosił 60’9 i 39 1%. Kwalifi­
kowanych nauczycieli ! n surzyueick  było w 
szkołacn „ziemskich-* 64 '.j , w cerkiewnych
zaś wszystk.ego 26 7%.

O różnorodności sfer, z których się nauczy­
cielstwo rosyjskie rekrutuje, świadczą nastę­
pujące cyfry: Szkołę średnią skończyło wśrM  
nauczycieli 2.331;, są to po największej częś
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kwiatów i postępuje  
się. T yle się juz  

w głębi ossrzy- 
drohną i żółtością  

od jego śnieżnej 
ii, żółtawe i chade, 
ej sukni, jak lekką 
■styczny 

w tej twarzy i 
iż spiesznym, lecz 
toszącej się odde 
rótszym. Te lęce  
te piersi pracuja 
iną ie st stanąć, a 
odowej i na niej

#■

c, jednę z żólta- 
oalcami do piersi 
islami, które ma- 
dnących prątków

4*%:-

oświaaczony, jio- 
lerce.
to pracować mu- 
iszeństwa odma- 
adnak tak spie

szm el Dokąd? Odgadnąć łatwo: do istoty ludz­
kiej, więcej nad mą cierpiącej.

Gdy słońce bliskie już zachodu świecić prze­
stanie zupełnie, gdy zmrok nocy hufcem po­
strachów i smutków otoczy tych, którzy leżą 
w bólach ciała i ducha, będzie ona ręką lekką  
jak motyl ocierać krople potu z rozbolałego 
czoła, przychylać napój słodki kn spalonym  
goryczą wargom, będzie słowami, cicho i słod­
ko rriekącemi z jej serca, krzepie i wzDijftć 
kn górze osłabło, zlękm one serce.

Tymczasem usiadła na chwilę, aby spocząć. 
Oddycha spokojniej; wzniesione oczy jej tkwią 
w srebrnym obłoku, który nieruchomo zawdsł 
pomiędzy sz.czylami drzew a błękitem nieba. 
W iaac w-yraźnie jak w białej głębi kornetu, 
oczy te kn srebrnemu obłokowi podniesione, 
za. zynają jaśnieć i stawać się coraz podo- 
bniejazemi do gwiazd.

Jednocześnie usta blado różowe i porysowa­
ne pręgami takiemi, jakie dzień upalny ry ­
suje na płatkach róż, rozwiewają się błogim 
uśmiechem.

biedzi nieruchomo, z coraz więcej jaśnieją- 
cemi gwiazdami oczu , z błogością uśmiechu 
coraz w iększą i modli s i ę ,  czy myśli Najpe­
wniej moali się m yślą, myślą w zlotną, która 
przebija obłok srebrny, niebo błękitne, etery  
nadniebiańskio i rozmiłowana ściele się u stóp 
Miłości najwyższej. Coraz cichszą zdaje się  
stawać i coraz promiemstszą. Coraz prom!e 
nistszą , bo jak przedtem z rąk tak ter»z z 
opłatków twardy świeci mistyczna pozłota, a

gwiazdy oczu napełniają się jaśnieniem prze 
czystem i promienistem.

To szczęście ekstazy. To rodzaj szczęścia, 
nie podobny do innych jego rodzajów, rzadki, 
jak perła i jak ona, rodzący się na wielkich  
głębiach.

Blask jego, bijący ze zwatlouego nała , po­
równać można do dymu, wznoszącego się. z ka­
dzielnicy, rozkołysanej n stóp ołtarza. Dym  
lotny, wonny, ozłocony świaUem poświęconych 
gromnic, wzbija się wysoko pod strop świą­
tyni, usłany w mrokach tajemnicami nieśmier­
telnego światła...

W stała niebawem i taksamo spiesznie, jak 
była przyszła —  odeszła.

W ięc jest tam coś nad srebrnemi obłokami, 
nad błękitami, nad eterami zaziemskich prze­
stworzy, co w chore piersi leje zapomnienie 
bólu i z ciał strudzonych, zwątlałych, w su­
rowe sunnie obleczonych, wypromiomowuje 
szczęście?

Co tam jest w serca tej kobiety, co jej samo­
tność napaja ekstazą ucznwan.a wiecznej czyjejś 
obecności? Czyja to obecność? Kto z nią jest 
w głuche noce, w znojne dnie? Jaka muzyka 
Siłom jej gasnącym gra nie milknącą nigdy 
pobudką haseł do czynu, pieśni do radości?

Co tam jest pod zasłanjm  tajemnicami stro­
pem świata? Co jest na zasłanem mękami iudz- 
kiem dnie otchłani?

Ta kobieta, czy ta lilia  ku temu stropowi 
wzlatywała i na dno tej otchłani spuszcza 
się — z ekstazą szczęścia.

Tymczasem, srehrny obłok nad drzewami 
zgasł i przepłynął W powietrza zaczęło sta­
wać się szaio, a w ogrodzie pusto óa rzędem 
zrzadka rozsadzonych drzew gorzał płom.enny 
pas wieczornej zorzy.

Może przed jaskrawym blaskiem zorzy, może 
przed łagodnem jaśnieniem, które oblewało 
czarną postać zakonnicy, przysłoniła oczy dło­
nią i z umysłem, chwiejącym  się n.«d przepa­
ścią zapytali zagadnień, zadziw ień, 11 a świata 
zewnętrznego pozostała przez czas jakiś głu­
chą i niewidomą.

Jednak, niebawem, św iat zewnętrzny prze­
dzierać się począł do jej smehu. Dwa głosy, 
kędyś blisko, rozmawiały. Rozmowa ty ła  szyb­
ka, przyciszona, lecz wyraźna. Dwoje ludzi 
skądciś i dokądciś szło, słychać było przed 
chwilą siapama ich po p.ashu alei. Lecz za 
miemali się słowami tak spiesznie i z takiem  
wzruszeniom, że oddechu im zabrakło i musieli 
stanąć.

Stanęli kędyś blisko, za aSrarową zasłoną 
liści, które zlekka szemrały. W  szmer liści 
wunęszał sie, szept Kobiecy, zadziwiony i ra- 
dośny.

— Czy podobna9 D ziś jeszcze..
—  Każdego dziś, więcej, niż Ka.,dego wczo­

raj, Spiesznie na ostatni wyraz kobiecego 
szeptu w'padł gorący szept męski

—  Po piętnastu latach ,.
—  Tak samo, jak w piętnaście godzin...
— Po ślubie?

—  Tak: po godzinie błogosławionej, która 
nas połączyła na zawsze!

— I tyle pracy, ty le trosk, tyle bied...
—  One łączące nas ogniwo wysadzały ru­

binami wspólnych.
—  Bólów ?
— Tak; dobry wspólnik bólu flrj&rt# sto­

kroć cd miłego wspólnika wesołości...
—  Bo rzadsza..
—  Tak. Bykiś mi dobrą wspólniczką bólów

i tragedyę życia zaprawiłaś harmonią poema­
tu

—  Goryczy życia ujmować było dla umie 
taką słodyczą... Lecz dziś...

— Tas. samo, jak przed piętnastu laty...
—  Ja również...
—  Więcej! Bo do miłości przybyła czośó...
—  I w dzięczność...
—  TaK. Zsądże więc twe> zdziwienie ?
—  Ze dziś jeszcze, po piętnastu latach, w  

sercu twmjem takie kochanie, a w moich rę­
kach, które wspierają się na twera lam ienin, 
taka ufność!

— I takie źródło siły mojej w szczęścia, 
którego ty jesteś źródłem .

—  Tak. Szczęście jest źródłem siły...
—  Jak słońce światła...
Zaszemrały na drzewach liście, zasze’eśeiły  

na piasku ami lekk'6 stąpania. Ludzie szczę­
śliwi mają stopy lekkie.

Odeszli.
(Dokończenie nastąpi.)
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ldeal.ści, propagatorzy i rewolucjoniści, którzy  
dla idei poświęcają suj trudnema zawodowa 
rosyjskiego naoczyciela ludowego. Na 88.278  
tit nauczycielskich w szkołach cerkiewnych  
było tylko 386 takich, którzy skończyli senci- 
narynm ncuczycieiskie, 8 3 0 4  wychowanków  
niitozyrh szkół cori£iewuo-nauczytielsit:ch, r e ­
szta zas blisko 73% n i e  u c z y ł a  s i ę  n i  
g d z i e .  Jeszcze gorzej >na się rzecz z nau 
czycielkam i w szkołach cerkiewnych, wśród 
tych bowiem było aż 9 0 ’/, t a k i c h ,  K t ó r e  
n a u k i  s z k o l n e j  w c a l e  n i e  p o b i e r a ł y ,  
a otrzymały tylko „domowe wykształcenie".

Ce się tyczy płacy nauczycieli, to stoi ona 
jeszcze niżej od ich wartości. W szkołach cer 
kiewoych bowiem było w 1901 r. 35.345 nau­
czycieli zgoła b e z p ł a t n y c h ,  2.948 pobie­
rało wynagrodzenie w naturze. 11.172 nauczy- 
vlcoi poDiprało rocznej peDsyi m n i e ;  n i ż  50 
r u b l i ,  7 072 miało od 50 do 100 rubli ro 
cznir; 448 od 100 do 200 rh ; 4 783 od 2u0 
do 250 rb.; 1180 od 250 do 3u0 rb.; 2213 od 
300 do 400 rb.; a wreszcie 592 nauczycieli 
pobierało wigcej niż 400 rb. rocznie.

Cyfry te mówią same za niebie. Aby s :ę one 
jednak niaomn nie wydały przesadnym1, zwra 
cam uwagę raz jeszcze, źe w szystnie pocho­
dzą z fachowego i specjaln ie szkolnictwu po­
świeconego pisma rosvjskiego. —  Dla apl isty- 
czn enia zaś tych cyfr przytaczam za „k ije- 
wlanmem" {Nr 287 r. 1903) następującą wia­
domość.

W gubernu kijowskiej jeana nauczycielka  
ludowa w szkole „ziemskiej" pobierała 11 ru­
bli miesięcznej pensji. Ponieważ ,edaak ziem- 
stwo nie miało pieniędzy, dlatego w rzeczy­
wistości płacono jej tylko c z t e r y  r u b l e  
n a  m i e s i ą c ,  a  7 rnbli zapisywano na ra­
chunek, mający być później wyrównanym. B ie­
dna dziewczyna, nb. ukończona gimnazyahstka, 
aby nie um-zeć z głodu, poszła do dworu m iej­
scowego na niańaę z płacą g rabl* miesię­
cznie... W ielu nauczycieli luduwych — dodaje 
„Kijewlamn" — ży;e kolejno u chłopów, ucząc 
jedynie za strawę i nocleg... Wiadomość ta 
ilustrują znakomicie stan szkolnictwa ludo­
wego w gubernii kijowskiej, która jednak pod 
względem tego właśnie szkolnictwa stoi je ­
szcze o całe niebo nyżej od wielu gubernij 
nadwt łżańskich i .nnych...

Na szkoły ludowe wydano w Rosyi w r. 
1900 łącznie 50,056.182 rubli. Z tego Daństwo 
z a iła n ło  207% , ziwewiTfc 9% , gminy wiej­
skie 16 7%, mi ljskie 13 9%, prjwatflj ladzie 
i takież instytŁcye 13 4% , z innych w res^ie  
źródeł otrzymano 12 4% .

W P8„amich czterech latach (od 1 stycznia  
1898 do 1 stycznia 1903 r ) wydatki, pono­
szone na utrzymanie szkół ludowych przez 
ziem stw a, wzrosły z 10 milionów rubli na 
19.371.370 rubli, a więc podwoiły się prawie, 
mimo w szelkie zapory i przeszkody, jakie rząd 
petersburski staw ia działalności tych i tak juz 
niesłychanie ograniczonych i styrannowauycb  
instytucyj rosyjskiego samorządu. — Cytra ta 
wyjaśni także, dlaczego ziem stwa są ciągle  
solą w oku p Plebwego i dlaczego u k i  kuiaź 
M ieszczerskij może domagać się w swym „Gra- 
idau n>e" zupełnego ich zn iesien ia , ponie­
w aż  — j a k  p o w iad a  —  szerzą rewolucję...

—  w»ki.

nia.
*j p m o  r  ‘owego

jO o d tjło  się pow..w ydeDta
yf, p. W Itołda H  a u a n e r *  *11 tej

jadzlli się radcy sądu w jżtaego a w io-prsiy- 
m Stebclskim, urzędni y sądu krajowego a pre 

lydentem  Brasonem 1 wiceprezydentem Pogorzel­
skim, preaydenci, wiceprezydenci i przedstawiciele 
sądów obwodowych, oraa naczelnicy biur pomocni- 
«»o cb.

W iceprezydent S t  a b e 1 s k 1 wprowadził presy- 
den a H»nan*ra 1 powitał go imieniem sądów a t e- 
licy l ki kowsklej W łceprtz iden t zam ączył. że stan 
sędziowski świadom tego że w ręka jego spoczął 
jeden ■ nsjoennlejesych skarbów apołecs*ń«twa, bu 
wymiar sprawiedliwości, spełola obowiązki iiszczy- 
tnego 1 żmndoego sawoda a csłem przejęciem a* 
atoli brzemię tych obowiązków wobec nieprzewi­
dzianego wzroatn czvnnoścl 1 wobec zadań, jakie 
są d y  obecnie mają do spełaienia, w sjs  się a ka­
żdym rokiem coras cięiez m i prz schodzi aiły sę­
dziów Stan sędziowski posiada jedr.&k nadzieję, żs 
nowemu prezydentowi, jego wpływom 1 atoanukom 
pow iędnę aię w £*e>daVskl«j przyszłości kres Doło 
tyó temu sten i r te e iy  W  końca wiceprezydenr 
zapewnił, te  pod nowem praewodalctwem a równą 
Jak dotycbeaaa gorliwością sędziowie pracować bę 
dą dla dobra k rsjn  t społeczeństwa.

P r-syden t H a n s  n e r  podziękował aa słowa po­
w itania. W udjowledal podniósł niezawisłość srano 
sędMowaklego i lasnacsy ł. t e  wymiar sprawledll 
wcśi-l nie mele być tylko soebą form atką m ateria- 
tyczną, w y.^o ą niejako mechanlcsuie z paragra­
fów kodeksu be sprawiedliwość jest matematycą. 
ale matem atyką przełożoną na język ludzkości. Sę 
d tlz  uLiylko w nstzwaeb, aie w aeren 1 w rycia 
ludtklem  esytać powinien, winien wnikać w po­
trzeby doszy 1 w potrzeby tyctowe Indu, którego 
jaa t synem, z wtedy dopiero iłowo jego będzie na­
prawił s jednać i nśnlerzsć. I  tn  — taznaesył pre­
zydent — świadomość , ' f o  odpowiedzialności naj 
bardziej odcznwać mn aię Jajo. Błogi czai bomem 
prztbył poza granic-aml krajn, a choć z nim łączno­
ści nie s-racił, odczuwa ów b rtk  bespośredniej 
z nim styczności. Dlatego prosi o poparcie wazy- 
stkloh sędziów swego okręgu.

Dłcżesy n itęp  «w »g» przemówienia poświęcił p 
F auecer prezydentowi Czysa.-aanowi, którego dzia­
łalności w chwili saprewadieDis nowych nstaw oro 
cesowych i reorganizacji sądów oddał pełne uzna 
nie. Następnie prezydent H zosoer podniósł llcsne 
leszcze braki sądownictwa i naleciałości z czasów 
przecląiei ia, pewne objawy form aliftykl binrowej 
np w sprawach niespornych 1 postępowania spad- 
kowem Agendy te do roka 1898 dla b rak i sił la­
ta ły  p ra r le  odłogiem, poialej zaczęły rozwijać się 
powoli w duchu nowoczesnym, ale do rozkwita Im 
jesseze daleko. Niektórzy lędalowłe, zw łassesa na 
powiatacb, cle i  szli jeascie do świadomości, te  
pcztępcwanle spadkowe Jest problematem ule tylko 
prawniczym, ale 1 ekonomicznym, 1 te  głównem aa 
daniem sędziego spadkowego je s t przeprowadzić 
przejście majątków a jednej generscyi na druga 
w apesób ekooomlczrie jak  najkorsystnlejazy, u trw a­
lający stosunki prawne, a wykluczający waaelkle 
wątpliwości, wszelkie w strząśoienla 1 spory. Tu sa­
mo odnosi tlę  po części i do sądownictwa papilar­

nego. Również piekącą jest spraw a ksiąg hipote­
cznych, które w niektórych okolicach m a jd a ją  aię 
w atanle tak  chaotycznym, te  wywołują zatrw aża­
jącą niepewność stosunków prawnych: podkopnją 
kredyt rolnlcay Również agerdy ai.downictwa k ar­
nego, odsunięte chwilowo na dragi plan wskntek 
natężonej pracy nad sądownictwem cywilnem, wy­
m agają aacaególnej opieki, aw łasscia przy wyborse 
osób, powołanych na stanowisko sędziów śledczy U 
i kierowników rozpraw. S katecm ą działalność w tych 
wszystkich kiernukach n tradnis poniekąd oko iszność, 
iż pomimo wydatnego pomnożenia sił sądowych w o- 
atatnicŁ latacb. personal niektóryeb sądów (a p i v  
dewazystklem sąd krajowy kracowaki) je i t  bezaprte- 
cznle aa azczapły.

W y rss lw n y  nadzieję, że braki te  będą a inslę te  
1 podziękowawszy aa aeideczne ałowa powitania, 
p re i H snaner ndał s ę do awego biura, gdaie ko­
lejno przedstawiali aię mu prsełożeni sądów 1 pro 
knratoryi całego okręga.

T a n u d p r o k n r a t o r d r W ę d k l e w l e z  pow itałp W . 
H acsnera i złeżył ma gorące podziękowanie aa s ta ­
rania 1 opiekę, jaką otacznł aprswy probnrator/i 
państwa na swem dotychcsssowem stanowisku, dilę- 
ki której to opiece personal konceptowy niemal 
przy wszystkich prokaratoryach państwa zachodniej 
części krajn został pomnożony; prosił w końca, sby 
presydent tego poparcia na swem obecnem stano­
wiska nie szesędsił.

Prezydent H s a i n e r  w odpowiedzi is tnzezy ł, że 
włsdze prokuratorskie 1 wiadra sądowe właściwie 
do jednego 1 tego samego zm łerta ją  cela i oświad­
czył, że włsśoie ae wtgięda na ten sspóloy cel 
metylko nie odmówi awej pomocy, o ile chodzić bę­
dzie o dobro alnżby prokuratorskie] 1 ja j przodsta 
wteieli, ale owacem s cala nsllnością atarzć aię bę­
dzie ae awej strony Interesy jej popierać.

Ixba adwokacka i notaryalna przedstawi «lę p re­
zydentowi w nie-lsielę 10 b. m. o goda. 12 w po 
ładnie

Petersburski „K raj* podaje ay lw rtk , prezydeala 
Hansnara:

Nowomianowany preayJent krakowskiego sądu 
apelacyjnego w młodym stosunkowo wlekn wstępuje 
na to wy-ofcie stanowisko, gdyż w tych dniacb 
w ltśnle skończył lat 50 Syn sławnego mówcy par­
lamentarnego, Ottona h a n u  era. odebrał w yksstał 
cenie bardao ataranae w k rs ja  1" za granicą, 
w Niem cu cb. poczem skończy wazy oniwersytet 
iwowakl, watąpił ao ałaiby  sądowej. Pr-iez la t blisko 
dwanaście, aż do obecnej swej nominscyl, był w mi­
nisterstw ie sprawiedliwości referentem  dla spraw 
adm inistracyjnych okręgn apelacyjnego, którego k ie­
rownictwo te ras ob>jnu'e.

Indywidoaln >ścl p. K aasnera niepodobna w ssakte 
oYreślić teml sochami datami biogriif csno nraędo- 
wemi, a'atego właónie, te  jeat w csłem znacaen!u 
iłowa Indywidualnością, Po ojca od„iedalcsył dwie 
napoaór sprseetm . właściwości; to, co Niemcy na- 
syw ają „Sckóogelstercl* 1 zamiłowanie, niemal sta 
bość do... statystyki. A'e właśnie wielki nrok oso 
blaty p. F sn sn era  polega i/L  tern, że łącsy w sobie 
I godai dsiwnie harm onijnie same sprzeczności 
Szlachetny 1 pełny smako dylstantyim  na pola ar- 
ty»ty<-znem 1 l.fera „Irm kojarzy aię w o i m z g r a n -  
towną i niezwykłą wledsą fachową, k  aaraaem 
s nlcamierną sumiennością 1 dokładnością pracy. 
Ogromne ooaytanie we wszystkich dziedzinach dn 
cba lndzkiego idzie w parte  z silnie wyroblonetn 
I samelstncm własnem zdaniem o ladaiasfa l rze 
czach. W ielka ku itnra 1 wytworność form łączy »ię 
s twardością, energią 1 konzekwencyą. A wsąV»tko 
r w w  " '« w U  * . i»
praerasta k jmłe, chcćby
tak wysoki ,JłS go obecnlo powoła
no. Bo j&k y i . . * ,  którzy aą w ybltrlejsl niż 
wszystkie Ich, choćby znakomite dzieła — 1 naod 
wrót, tak są 1 tacy, którsy aą wyżął, niż Ich po- 
zycya pnblicsoa, choćby bardzo aarzesytaa I ociy 
wiście naodwrót także. P . H iusner będzie a pe­
wnością znakomitym prezydentem apelacyi, ale nie 
będste nigdy tylko anakomltym presydeotem apela 
eyf, coby ju t  oyłc bardso wiele; będtle prócz tego także 
sobą, a to jeat jesseae więcej

Kraków powita go g»śo>nale — ale nlo zdziwi 
się a pewnością tam, co wsaędsle gdzieindziej by­
łoby uważane za rzecz niezwykłą; przeciwnie, p rzy j­
mie to, jako *o, ełule naturalne, że kierunek na j­
wyższej m agistratory sądowej obejmaje — eatnr 
■'leśnego przezłzda „Ojca zadżamlonych4 na język 
niemiecki. P rsez notniaacyę swą nabył p. H tnener, 
wedle praw, adm inistracyjnej przynależności do 
Krakowa — prsea swój przekład Słowackiego po­
siadł prawo moralnej praynależności do starego Ja - 
girllońakiego gro In,

K r o s i  i k a  .

K r u k A t t r ,  7 s ty czn ia .

Nabożeństwo żałobne. W  kościele UO Kapu­
cynów w aoDotę 9 b. m. o goda. 9 rano odbędsie 
się nabożeństwo aa daszę ś p. O W acława Nowa 
kowakiego, Kapucyna, jako w pierwszą rucanicę je ­
go śmierci

Czysty dochńd z dwóch plarwszych kancer 
tÓW Paderewskiego wyniósł 8 968 koron C .łą  
tę kwotę m istrs ruzdzleiił między następujące iu- 
s tjtnyye: Zakładowi pani Żorowskiej w Zwierzyń 
ca 3.000 koron, na fnodaza em erytalny artystów  
tea tra  miejskiego w Krakowie 2 4 0 °  koron, dis 
Czytelol akademickiej imienia Adama Mickiewicza 
2 4u0  aoron, reiztn iące zaś 266  koron polecił od­
dać In ity tncy !, ssiłognjąa»j na w sparc ie , poalng 
asoznla ks. kaa Drohojuwskiego.

Wlnlkl KrakÓW. Sprawa połączenia prsedmleść 
a Krakowem pomału sacsyoa aię nraeciyw U tn'aó 
Obecnie ceaara sankcynnowal n< hwaloną prsea Sejm 
galicyjski ustawę o Dołączenia z Krakowem k lkn 
parcel gminy Graegórzkl. na których atoją bndynki 
i zekłady miejskie gminy Krakowa.

OdznaczćrJe komendanta krakowskiego kór-
DUSU Cesara nadał komendantowi I  korposn w 
Krakowie, poloemn marszałkowi porncsnikowl Adol­
fowi Forsei.kyemu godnuść tajoego radcy.

Zakup na wystawie „S z tu k i* . Arcyksfążę Ka­
rot Stefan zakupił praed swym odjazdem z K rako­
wa do Żywca na wystawie „S stjk i*  d w . plękoe 
pejzaże pp Czajkowskiego i Trojanowskiego. Po- 
p.z dnio zakupił arcyksiążę, j ,k wiadomo, dv<z 
wlęksse obrazy prof Ax^at>wicza.

Resursa urzędnicza araądzz w sobotę 9 b. m. 
srbaw ę a tańcami Mazyka wojskowa 56 p. p. S tro­
je ala pań spacerów*, dla panów balowe. Początek 
o gnds. 8  wlnctor«m.

W ista  s tm ę ła !  Z powoda silnego mrozn, dragi 
jaz tydzień trw ają-ego, który onegdaj, wczoraj i 
dzisisj rano dnsaeał do 15 stopni C., Wmła pod 
Krakowem aamarała r.a całej powierachol, wyjąwszy 
wąskiego ikraw ka m iędzr Zamkiem a au ryu i prze-

V O W A  R g r O R M A .

wozem. Po zamarzniętej powierzchni W isły p r-e - 
chodzą na drogą stronę liczni przechodnie, co przez 
odpowiednie organa, ae względu na niebezpieczeń­
stwo wpadnięcia gdzie do jakiej nlezamarznlętej 
szczeliny, powinno być w ibronloje

Z Czytelni dla kobiet. Przypominamy, ż* nro 
czystość wspólnego opłatka odbędzie się w Czytelni 
dla kobiet (Jagiellońska 5) w piątek 8 b, m. o go 
dżinie 6 %  wlecsór.

„Klub pi awnikOW 11 przy ulicy Floryańsklej 1. 18 
urządza w bieżącym karnawale szereg zabaw to- 
warsysklcn. I  tak 9 i 23 stycznia, 6, 13 i 16 lu ­
tego odbędą się wieczory z tańcami przy mnzyo* 
wojskowej. Strój wlecsorowy, początek o goi*. 9 
wieczór W dniacb zaś 17 1 31 stycznia br. odbędą 
•lę o godz. 8 wieczór zebrania lowarayskie pray 
fortepianie w atrojach wiaytowych.

0 S n lerC  nędzarza. Po raz trzeci w przeciągu 
kitka dni s su ic ss  z a a y  srtyknllk  pod powyższym 
tytołem, a czynimy to dlatego, że fak t śmierci nę- 
d rarza na brnkn krakowskim, z powoda tego, że 
żaden zagład hnm aniu rny  nie chciał przed nim 
otworzyć wrót swoich, s ta ł aię głośnym i nasunął 
poważne refleksye, czy coś podobnego możliwem 
byłoby w Innem spułeuseństwie, w Innem, mniej 
saaobnem w milionowe bnm snlthrue fnndacye mie­
ście W  pierwszej notatce nctyniliśm y zarzut i ran 
clliśmy przyczynę śmierci nędzarza na brnkn na 
pogotowie Tow. ratunkowego 1 na szpital 0 0 .  B >- 
m fra fów . jako tych, którzy pomocy biedakowi od­
mówili. Onegdaj aamieściliśmy wyjaśnienie pogoto­
wia ratunkowego krakowskiego, które jako przeko­
nywające 1 tłtuzoe, winę z tego zupełnie zdej 
moje.

Obecnie przeor 0 0  Bonifratrów , O. Laetns Ber- 
natek przesyła nam pismo wyjaśniające, dUcaego 
saoital, nod jego zarządem zor.tający, r le  przyjął 
nędzarsa. Pismo to tak trafale , obsieraie , a zasa­
dniczo kwestye te wyjaśnia taki ma ogólny, spo­
łeczny charakter, że zamieszczamy je  prawie w ca­
łej rozciągłości, aby treść tego piams nrzenlknęła 
wszędzie, sw łasicza do tycb, k 'órycb ofiarność po­
w inna w tym kiernokn rnaieść ujście.

„Nie mając praw a rozstrzygać —  pisze O. Ber- 
natek — dlaczego przytuliako brata A lberta nie 
przyjęło biedaka, pragnę rylko, jako przełożony 
szpitala Bonifratrów, wyjaśnić, dlaczego człowieka 
tego ni* mogliśmy przyjąć. Przepełnienie naszego 
szczupłego sapitala lect stałe 1 csęato cborsy dla 
bi aku miejsca mussą l«ż*-ć chwilowo na sleml. —• 
Ogół na to powiedzieć miże: przecież tego j e d n e ­
g o  możnz było jeszcze przyjąć. N iestety w szp'- 
taln tak rosnmować nie można. Szpital nasz znaj 
daje się w warunkach hygienicznych tak pierwo­
tnych, że tylko przy wytężonej pracy otrzymać 
możemy 1 ro lny  atan 1 mając stale cnorych na ty 
fas, sapalenie płuc, gruźlicę itd., musimy dhać o 
to, by cl chorzy mieli odpowiednie do wyzdrowie­
nia waranki. Dlatego szpitala na p rry tn łek  nocle­
gowy priem lenlać ataoowczo nie możemy, bo roz­
minęlibyśmy alę z tassdalczym  celem n ts ieg o  za­
konu i mnslelibyśmy już sta le przytułek noclegowy 
Gtr<ymywić se s«kodą ciężko chorych najbiedniej 
szycb ludzi, którzy znowu dla braku miejacz mu­
sieliby ginąć m  nlicy Jeb w nędznych mleaakt- 
niai h“.

Dalej podoozl O. Bernatek, że powtórzeniu alę 
podobnego f<ktn na przyszłość należy stanowczo 
zapobieds. Gbcąc też pr„yuleać ulgę 1 uomoc, oraa 
opiekę największym uedzarsom, nieulecsalnym cho­
rym, ztórych r,rejowe szpitale nie prsyjm ują, kon­
went B o iiira trów  podjął budowę nowego wielkiego 
szpitala, g d z i e  150 c h o r y c h  z n a l z s ł o b y  

y j i ę ć ' ?  a  “  * ii ł . '  6  y  T  A o T  ,>*"»
i n i e i o n i  w y i ą c s n t e  o 1 a t a k i c h  s  b r u ­
k u  p o d j ę t y c h  n ę d z a r z y .  N iestety  oliarność 
publlcsnz n i e  p o p i e r a  te j nowej lus.ytucyl tak, 
jak n a  to  a a s ł u g n j e .  Potraeba zaś takiej aall 
je s t tern uardzlej kooiecmą, skoro w psieciągn je ­
dnego roka prsywteiiono do aspllala Bonifratrów 
11 *akit h konających biedaków.

Pismo O. B ernn tk» kończy się następującym 
apelem do spoteeseństwa:

„Po rsz  pierwszy w tym rokn zwracam się do 
mieszkańców K ra to w a , z prośbą, może zbyt natar 
czy w ą , ażeby pamięć o tym bieda!.n , zmarłym bez 
pomocy, bez ałowa pociechy chrześcijańskiej, tachę 
clłz epołacieństwo do większej ofiarności na cele  
m sze. tak, abym mógł nareszcie nowy sspltal od­
dać w roLn Dieżącym ua ntłngl tej rzeszy nbngicb, 
potrzebujących pomocy I ginącej esęsto, Jak ów n ę ­
dzarz na barłogn lab na brakn “

Przymusowa sp rz e d a ż  domu. Pół domu ■ o-
grodem przy nlicy Poaelaklej L  493  , oaaacowaną 
na 72 518  to ran  16 halerzy, nabyła p. Eufrozyna 
Cbm nrskt za 52.7<J0 koron,

Zapałki niemieckie w Krakowie. Od dłuższego
już czasa pojawiają alę ca  nlicach usssego miasta 
chłopcy sprzedający sapułkl po dwa pudelka za 
centa. Są to rauałkl a grubych patyczków, który' b 
dwa pudt-łka dają na Ilość tyle zapałek, ile jedoo 
puaełko s fabryk krajowych Z t f  «łkl te wyrabiane 
są w Cieszynie w fabryce niejakiego K obra, jedne 
go s największych bakatysców, który na ogłosze­
niach piaał, że w fabryce jego pracują robotnii-y 
„mówiący po polska", saratast Polacy. Jedaem  sło­
wem je s t to wyrób tandetny 1 zabijający przemysł 
krajowy o ciem powinna wiedsleć publiczność d> 
tycbcaat szpałki te licanle konająca.

0 posiadanie pieniędzy. Ubiegłej DOcy, » szyn­
ka Scboeaberga sabawiał się Dardzo wesoło jakiś 
młody całowlek, a że doś1* rozrsutole szafował ta  
jadło i trunki słotą monetą zwróciło to uwagę po- 
licyi, która zażądała wylegttvmowanla się, skąd po 
chodzą pieniądze Zapytany o t o , młody człowiek  
odmówił <nform&cyj w sz y n k a , co do pochodzenia 
monety, taksamo odmówił je j na lnapekcyl pollcyj 
n e j , gdzie się tylko legitym ował paszportem woj 
skowym na naswieko Franciszka Bacayńsklego s  Ko- 
biernie. W k eń -n , badm y, z e a n a ł , że pieniądze te 
ma ze sprzelaży 1 morga swego pola. Bacsyński 
Drzy badania staw ił policyl gw ałtow ny opór. nie 
cbeąc pozwolić na rewidowanie go , przynem  ponił 
i poszarpał ubrania na kilka policjantach. Zatrzj 
mano go w aresztach, dopóki stwierdzonem me zo- 
sranle prawo poziadanla znalezionych przy P a czy ń ­
skim pieniędzy.

W iem y lokaj. Typ takiego „wiernego" w prze- 
clwnem znaczenia tego wyraża, lokaja, staw ał dti 
eiaj praed krakowskim trybo osłem sarnym .

Wojciech Strącsek. rod m ■ Brodów, ałożył w le- 
cle roku ubiegłego as lokaja a tutejszego udwokr- 
ts , dra S zaiaya, gdzie popełnił jsaąś drobniejszą 
kradzież pieniędzy. Uważając czyn swego lokaja 
za chwilową słabość, d r 8zalay zostawił Strączka 
nadal w słnżble, lecz ten ule odwdzięczył alę sw e­
mu iłaioodawcy. Dobrawszy sobie bowiem klacze 
do binrka 1 podręcznej kasy swego słażbodawcy, 
ora* aa pomocą wytrycha , Strączek różneml czasy 
ukradł drowi Ss-ilayowl kilkadziesiąt z łr., ora i  pra 
cownlkowi w biurze dra S z a ls y t , p, B., klik* razy 
zabrał drobniejsza kwoty. Za czyny t* stanął dzisiaj

przed sądem , oskarżony o zbrodnię kradzieży, a 
gdv rozprawaa dowiodła winy oskarżonego, trybu­
nał akazał Strączka na 3 miesiące ciężkiego wię­
zienia.

Spadek po rodłlcach. w  ubiegły wtorek przy­
był do Krakowa az jnkars Michał B lrm er a Modl- 
nlczki 1 stanął 1  wózkiem na placn Nowym na Ka- 
aimlerzn, aam aaś ndał alę aa iDterezami do mla 
sta Tymcsasom około goJalny 11 ajawił się mio­
dy, 15-letni cbłopak , Dzwid K lw ow lcz, term inator 
u m alarza szyldów i poproziwszy obecnych pra® 
kapmów do wyciągnięcia wóaka B irnera s pośrod 
inaych wozów, sacląt konia 1 pojeedał prosto ca 
dworsee. T ata j odwióił pewaemn knpeowi baryłkę 
sp iry tn sc , a -  co aarooił 1 k o ronę , a naatępL.e 
spriedaw szy m ajda jącą  alę na wozie obręcz aa 31 
et., kepił aa tę  kwotą aiana dla Konia. Ponieważ 
j a t  było po pnłalnln, ogiądaąt aię przemyślny chło 
piec aa sta jn ią  dla awego pegaaa l pojechał 
oa ulicę biedzocb , gdale w ynajął atajnle, W łaści­
cielce domn opowiadał Kiwowlcz , Że je s t sierotą, 
a konia a wózkiem dostał w apadka po rodaicacb 
Następni# nasypał obficie do tłobn owsa 1 siana, 
a sam poszedł do swoich rodziców Policya jedu tk 
trafiła  na jego ś la d , a gdy Kiwowlca , wlecaoretr 
zaglądnął do s'* jn l, przy%res*fo"ała go, nim mógł 
wyszukać kopca na „swego" konia I „awój" wósek 

Z Podgórza. W czoraj odbyły alę w tu t. tn>»a 
rsyatw le glmn. „Sokół" „Jasełka" nkładn k». Ł t- 
bsja, nrsądzone wyłącznie s<łaml człouków-drnbów. 
Po jednorocanej przerw ie wydział z i ją ł  się w tym 
rokn bardzo energicznie urządzeniem „T&zełek", 
Doruczaląc kierownictwo p Gawrysiowi. Podnieść 
należy a ntuaniem  tu, że zarówno dekoraeye, jak 
i wszystkie bardzo gustowne stro je wykonali sami 
ciłonkowie „Sokoła". Poblicsnośc igrom adziła alę 
w etoraj bardzo llcanie. której wlęksaość a ta iow .łi 
dtlatw a. Całość wypadła bardzo dobrze, oztać Ma 
tki Boskiej wykonała znakomicie p. Karolina Steln- 
aorr, “l darzona pięknym sopranowym głosem Chór 
aniołów, słotony z córek 1 krewnych członków „So­
koła", pod kierunkiem p. JKieinowej. bndsił pr»- 
wdilwy aauhwyt pięknem! białeml strojam i i wlel 
kleml śnleżystemi skrzydłami. Pp T  Serafin i K o­
w alik7, Jako pasterze tio łaży ll sobie aa piękny 
śpiew na praw d ii we nzuanie.

Następne praedstawienie „Jasełek" odbędzie się 
na ogólne żądanie w nledsUlę dnia 10 bm. o go­
dzinie 4  po połndnin. Sądzimy, że publiczność tu ­
te jsza w dnia tym *jawl się licznie w ginscbn 
„Sokoła" ae swoimi dziećmi, aby l a  sprawić p ra­
wdziwą uciechę.

Nie bi rdzo to wypada od przedstawienia „ Jase 
łek" przejść do wypadlów  poi cyjnych, ale ponie 
waż n n rs  poza tern nic poważniejszego nie zaszło 
więc a obowiąaku kronikarskiego donieść o nieb 
należy. — I  tak onegdaj Barach Chrlm Sigeltnch, 
term inator krawiecki, ociekł od twego m ajstra Ho- 
lindera, a gdy następnie wskutek wyrokn sądo 
przemysłowego zmuszony był do waraztatn powtó 
clć, postanowił nic nie robić, co też skrupulatnie 
w esyn wprowadził. Wobec tego poatępow-nla p 
Holftoder wypowiedział miejsce S igeltncłnw l, a ten 
roagnlewany tem chwycił aa konewkę 1 rozwalił 
drsw i mlesakaafa. Za ten cayn a tin ie  Sigeltncb 
praed lądem , oskarżony o abrodnię gwałtn publi 
canego. — A w antur u nas pełu*, któr* awykl? po­
w stają po ssynkacb. W csoraj niejaki Jakób Kraus, 
fryz jer, pobił bardzo dotkliwie w restanracyl p 
HabS“go pray ulicy Lwowskiej kelnerkę Fellcyę 
Steinhaus aa to, że ta  mu zwróciła awsgę, aby a 
podoficerami od dragrnów  nie wdawał się w żadne 
rozmowy, ponieważ oni są tetun niechę ni 1 prset
* ' .-ii,bu.aoyi U-.*ę«»t'i«c pi iO Jtb^ią.

iięc ie  p ro fe żo ró ty . „F iły czan y a"  donosi, 
że w ostataich cz«sa h aaizły dwa wypadki, rzn 
cające jaskraw e świniło na stosunki psnające w 
szkutach śrrdnich. K.-ajowa Rada szkoioa bj ła zmu 
s<;oną nsaaąć z arzętlów gr. kat. katechetę w gi 
mat rym brodskiem ks. Iw ana Turkiewicza i nau 
czycinla glmnazynm tarnopolskiego dra Graegorza 
W cły akę.

T y fu s  plamisty ateray »lę w Jarosław iu 1 w o- 
kolley Praoworska ■ aaatraasającą aiłą O fgaaa aa 
nitarne sarsądsiły  w a tlt le irodi 1 oa'rożncści. W ła 
d ie  sabroniły odbywania jarm arków  i jakichkolwiek 
zebrań.

Słotwfna. Na w1 esorkn pożegnalnym, nrsąlzo  
oym "» ca-ść p. Bognaława Cisowskiego, urzędol 
ka kolejowego, ■ powoda praeiilesleuia go do dy 
rekcyl w Krakowie, aebrauą kwotę 24 koron prae- 
znacaono na cele Tow arzystwa „Oświaty ludowej"
1 nraesłano tema towarzystwa.

Zmarli.
Ks. Józef Proaper B a r g h a r d t ,  przeor księży 

Kanoników Regularnych Lateranensklch pray ko­
ściele Bożego Ciała w Krakowie, przeżywszy lat 
41, a tych w zakonie 20, w kapłaństwie 16, zmarł 
6 b. m. w Żelechowie Wielkim. Obrzęd pogrzebo­
wy odbędzie aię tamże w piątek 7 b. m.

Jan  G w 6 1 d ż , b tereyau glmcasyum św. Anny, 
■marł w 9H reku żyda.

Z e  ś w i a t a *

Z Piotrkowa n»m
W roku ubiegłym, w miesiącu sierpniu, przeniósł 

się do wieczności b nrzędolk rządu gobsroialnego 
i. p. Gracyan D ą b r ó w e k  1, Polak 1 katolik. — 
O śmierci, jak  również o dola pogrzebu sawlado- 
miono znajomych 1 mieaakańców mlait-a Piotrkowa 
Klepsydrami, drakowaneml po polska, które natn 
ralnie sostały rozlepione w widocznych dla ogółu 
miejscach. Nadmieniam praytem. że najm niejszy 
świstek drukowany, winien byc przedstawiony dia 
satw ierdzenia do cenzury lub odnośnej -vł»dsy po 
llcyjnej (I w ńnatry! nie Jest Inaczej. Prayp, red ) 
Otóż najprawdopodobniej i wspomniane wyżej k le­
psydry m udałj być przed ich wydrokowaniem I 
rnilepiemem przedłożone oberpolicmajstrowi miasta 
Piotrkowa.

Przechodzący ulicą p. Plramldow, sarządasjący 
kancelaryą, 1 Zatajewica oraa Lnsieuko, radcy gn 
berolalnl, aanważyli kn awemn zgorszenia powyż- 
szi klepsydry, które s  najwyżisem  obnrzeniem po­
lecili policyl pozrywać, wołając przy t«m, ż* urzę­
dnik, pozostający na słnżble carskiej, choćby to był 
n wet Polak, winien 1 p<? śmierci posłnglwać się 
jęsykiem urzędowym, esy U roayisklm.

Malncsko, a na grcbacb nrzędnlbów Polaków po- 
cauą staw iać nkośne krsyże irbyam atyckle.

Pomimo takich i Innych podobnych rosporaąazeń 
car iticn s1apacry, »n> doją się lodzie, którsy gwoli 
przypodobania się rz„ >w‘ postępują tak, jsk  gdy­
byśmy jnż łupełule a praw  I ucsnć naszych i:esy - 
gnowali. W  paesątka grudnia rokn zeszłego p rezy ­
dent m. Piotrkowa, Sobleszossński, a pp. radnymi 
Adamem Dndklewlczem, J a r o r . ik  iw czom i Jo rda­
nem Kańskim postanowili, a okaayi obebodaonego 
p rtes  pułk tobolski jnbileaszu ainletnlego czuwania 
pod prawomyślnośclt Polsków, wyasygnować a h a  
sy miejskiej 3 0 0  rnbii i kopić złoty pnhar Jako

  _________P H te^i 8 NtyczaiŁ 13u<5

dar dla pnłku id  mieszkańców m. Piotraowa. 
mieni.zm pray tem, że pnłk te r  kw ateruje s ta ’ 
Skierolewiczcb.

Polska akademia artystyczna w Rz>
Otrzymujemy następującą odezwę:

„W ybitn ie zaznaczający się ostatnieml laty 1 
artystyczny w ipołecacństwfe poiskldm chla 
świadczy o sllnyn rozwoju najmłodszego pokole 
Młodzież nasza , w swaitycn szeregu , a sapa 
wdziera się po itrom ej, ciernistej drodze Szt 
praguąc przebojen dopiąć je j szczytów. By roi 
cąć i orysnbteluić Ideał piękna , dąży ku środo, 
skom .zachodniej knitury — gdzie kształci 1 

w trnd.iio 1 zno i — ezasem > chłodzie 1 g ło d i!
Marzeniem ar stów całego św iata je s t najst 

sze i mijpotężnli ue ogn.ako Piękna — Rzym.
W ieczne Miaf od dwóch t j ’sięcy la t dsierią 

berło S u ta ll, je nietylko wi*l <łm ska.-bcem arc 
dzieł lndzkiego sniuizu — ule po dziś gorą 
knżnlą talentów  iwaząd Idących ko słoclstym j*p 
mnrom —  oży dj,, krynicą natchnień dla bada? 
cych l praerac vch się dachów Artyzmu.

Od;znly to '.umiały lady roai£.ń*kie. m j 
nich german* o >’ —»
Rzymn a r t” y 
w których 
serc miod 
ście 100 
dobrą opa 
równie pł 
my, tam 
przychodzi 
się arodzii 
się grono 
doą Ideą 
celu —  a 
csna w R 
tego w yra ' *  
tneye: 1. 
artystów, 
środkami » 
wa, tak  zs 
biblioteka 
C iyteinla 
zebrań dla 
sowo w R; 
jąca się 
wybija gde 

W  lm! ę 
ofiarności; 
esy m a ło , 
rodzenia sp

Z ebrane 
ioUjsz<*go 
d. 1 ujarca 
rzyatw/a pr: 
wprost do 
p. Teodora 
14— 15).“ |

Sejmik |
plinłe nche 
polski w 
») Pomoc r 
ile się nasz
politycznym

Bankiet
W iedniu be£  
do anstryacl 
e l  d r Koei 

toast na ca 
między sta r 

v D iue I
•ióLoJt
który, *
jęcie
edmó'-
Eieoni
gedy'
czo’
i w
per'
mlo1
pod
włada.
starzeją
aktorką, nz .ia. 
sknje coras wię 
pokrewny ta ler 
ona, atol na ca 
Dodać tn  jed n ak  
zatarg d 'A nnD zia  
powoda romansa 
poróżnili się 1 Dase 
lA n o asia ; nieba wen 
genialna aktorka do 
sanow i do nowych 

Samobójstwo ut 
wlono doia 5 h. u 
Dunajowy. swlolil 1 
a Doebllogn, który 
się ae szkoły, iiłgin 
cnie, że młody, ami 
stwo a powoda n* 
miejscowej, do któ 
csoiów nczyn'ł do 
szkolnego zginęło 1 

po 3 ct. za sztnkę 
rektora wykazało, 
gnięty do odpowie 
czem, że farby te 
lecz dla jednego 1 

dzlce nie byli w 
z tego powoda cz 
szkole. O tt lituj; 
ale wspominając 
m ai chłopiec, na* 
nym 1 zepsutą r 
szkoły O tt tak 
do domn rodzic i 
nałn Danajowegt 
paczenl rodzice 
gorzki żal do w 
względnego post

Maszyna lat
roliny Północne 
Iowie dokonali 
la tającą swojeg 
góry, maszyna 
z szybkością 8 
wolnie za poa 
ang. na wyso 
W ilbar W rigl 
Bracia pracow 

Katastrofa 
ści Topeka n* 
poł. aderiy ł » 
bowy a robota 
i  c 1ą z g l n  ę 

Zi świata 
donoszą, że 
oiłodego w in i



lotery*
gkUda podi 
ie*tniK< “ l , 
100 pułku

ry, t*kat*ż, 
m k  na cel'

kuuieu

P iU te k  S J t r c z m *

. „  i  oarii->* cdtnkw'» tj“ y - P°koran Roam ,.* odzina

j : r C r C Ł  V  » -

- a r s s i * .  j s s -
«rm  BMwl«klem, ca I | j eid i*  
*io, cartraluym
d»!i d« R *y«« » potfm 

Pou to pośłuhn:
O m  (og<»daj^ •««.*

adaj* ®ł * pT‘ f?
Od: B ei moim b»]

«tal<4 Złom lto 
nsować drogimi.

aro-

Podziękowano. Jzity
przewjan otw^m kr-E , a |i  ko­
so * ■
alw.om i ucłe. niŁom
• alsownika fi 1< 
c»en e 1 rki- at(J >
mu a» dar fioo

a jegzcse się 
statoich mie­
wały co mie-
oron , praeio 

okn, — to
dorięgnie 
to n a j 

ud
em ra-ier

(Br
len ia ko- 
at to ro- 
szagc do- 
ia  docho- 

podsta- 
lamlerzo-

olei pań 
awę ofer 
m ej war- 
ejowej w 

a dniem 
han

'97. Paae 
kwiecień 

Owieb

na
11-80 do

oaobienie

roszono 
roczeli 
Nyiry

zaj- 
dn-

Giieku wy- 
urało udział 

postawionych 
.27 g-udnia nie 

lz  Da p.zy- 
n igo. W nio- 

dyskusyi 
dysausyi nad 

no w lmien- 
w 17, po- 
ncbwałono 

ko ityngen- 
51.

r u s k i e g  o, 
pow mienby 
oseł polski 
uniosło mu 
zypada mu 
jn.u a z do 

zety po- 
* t*j go- 

przez

Kronika lwowska.
L w ó w ,  7 atycznia. 

Uczczenie eokoiej pracy. Skromna, ale serdo- 
ezna uroczystość odbyła się onegiaj w lokum Z wią­
zka sokolego, gdtie zebrał się wydział „Sokoła11 
na zwyczajne poiiedzanit P rzed posiedzeniem u 
czczono 25 letnią pracę zokolską jednego z n a j­
dzielniejszych na tern polu pracowników, drnba 
Alojzego W a lle k a , sakretaraa Związka aekolego 
W prostych, a z serca płynących słowach podniósł 
owocną pracą jubilata nrezea „Sokoła11, d r C zrrnik. 
zaznaczając, że bokoIbiwo polskie dzisiejszą swą po­
tęgą w znacznej mierze zawdzlącza skrzętnym 1 
niengięfym zabiegom takich jednostek , jak  joblU t. 
Jazo  oznaką , ie  praca taka zasługuje na nznanie, 
wręczono jubilatowi jego portret w ozdobnych ra ­
mach dęb twych, na których wyrzeźbiono emblemata 
sokole datę Jubileuszu, monogram ju b ilita  i p ię­
kny liać palmowy — P , W ańek podziękował za te 
objawy życzliwości 1 wyraził radość, ie  idea aoko- 
In trafiła na zdrowy g r a n t , wydała bugate owoce 
1 karnością tudzież wytrwałością zdobyła sobio t a ­
ką sympatyę w społeczeństwie.

Krótki StrejlC robotalków piekarskich z * a t a ł 
u k o ń c z o n y .

W  rezultacie oDrady z>końn^yły aię zwycięstwem 
robotników. Pracodawcy zgidzdi aię uc i ą i  ipim ro- 
bi to i  iw, a oaubna komisys, złożona z majstrów i 
rob>tników, ma cznważ nad wykonaniem zapadłych 
Uchwał.

D*iś wszyscy bez wyjątku roDotnlcy przystępują 
do pr« -y

Wystawa przyrodn.cro lekarska 3 hygieniczna
odnędzie się — jak doncailiśmy — w llpcn br. poi- 
ci as X  Zjasdn lekarzy i przyrodników polskich w 3 
Lwowie. Komitet wystawy stanowią pp.: dr K i- 
likst Krzyżanowski (dyrektor), prof. d r Beck (za­
stępca), dr Jan  PiepeB Poratyńskl (sekretarz), Ka 
roi Sklepiński (skarbnik), Stanisław Aleksandrowicz, 
Kazimierz bruohoauki. Antoni Durski, Jan  Ihaato- 
wica, prof Stanisław  Królikowtki, Adolf Nawratil, 
prof. d r Bądzyńaki, E im uud Cenar, K arol Eppler, 
Scymon Hay, Ja n  Jasiński, dr W iktor LegeżyńsH, 
Henryk Bogdanowicz, dr Klemens Dębicki, Ju lia s t 
Hocbberger, B ronislaw Koskowski, prof. Łomnicki, 
dr W aleryan Serbeński, dyr. Starsew ski, dr A. 
W achtel. dr E. Piasecki, Adam Teodorowici, I  To­
micki, J . W czelak.

Komitet pragnie uczynić wystawę przystępną i 
interesującą nie tylko dla kół fachowych, lecz tak 
ie  dla najszerszych w arstw  społeczeństwa, a wy­
staw a będzie nie tylko ujawnieniem postępu pol­
skiej uanki w dziedzinie przyroduluzo-iekarskLj. 
t le  oddziałać powinna także w kierunku rozpowsse 
cbnien]a tej wiedzy, a zarazem przyczynić się do 
podniesienia przemysłu polskiego w działach wy 
staw ą objętych.

Oddział I wystawy obejmować będzie g ru p y  
przyrodniczo • lekarską . balneologiczną, aptekarską 
przemysłu chemicznego, narzęazi i przyrządów; od­
dział II obejmie hyglenę żywienia, grupę urządzeń 
gminnych kn n 'rzym anin zdrów » ludności, szp ita l­
nictwo , wychowanie młodzieży, hygiena fib-yK i 
stanu robotniczego, hygiena mieszkań , bygieua o- 
dzieży, choroby zakaźne i ich zw alczanie, hygiena 
dziecka i hygiena Indu.

W ystaw a odbędzie się we L w ow ie, w pałacu 
sztuki na placu powystawowym. Otwarcie wystawy 
nastąpi dnia 20 czerwca — zamknięcie 24  lipca 
19U4 r. — Zgłoszenia przedmiotów wystewowycb 
mają być podane n a  blanWeląch de-Jaracyj , które 
można otrzymać bezpłatnie w biurze dyrektora wy

ków (Arya), 26) Pokusa (Dobrym wszi dzie dobrze...), 
27) Dąbrówka (Plon), 28) S tara b a ją  (Naród to, 
czego pragnie...), 29) W  noc 7 braci męczenników 
(J . Pieniążek), 30) Konrad (S. KruK), 31) ZoBtanę 
z wami ęB^że Jagiellonów), 32) Ja n e k  sierota 
(Zbyszku), 33) Pomagaj sobie a P  >g cl pomoże 
(Niech kiedy jak  ów Greezyn). 34) T rza  oświaty 
(Krnpa), 35) Józiu csyli kara za pijaństwo (Karty. 
fUszki i dziewki...), 36) Sem (Zamienim mlecze na 
lemiesze), 37) Górale tatrzańscy (Laaem  całym, 
polskim Indem o swej mocy mrslm vvstać). Skład 
sądn knnknruowego będzie podany do wiadomości 
pnbHef nej.

0 wypadek Abgara Sołtana 0 Degdaj prze i 
senatem wyższego sądu krajowego toczyła się ro z­
prawa o odszkodowanie, jak leg j domaga aię powie- 
śclopisart p. Abgar Sołtan od akarbci kolejowego 
za wypadek, któremu uległ w otyczniu z. r. na 
atacyi w Korośclatynie, a który ciężko odbił aię 
na jego adrowiu. Na rozprawie priesłachauc kilku 
świadków z K orośdatyna, poczem w obecności le ­
karzy znawców prol. d ra Giusinakiegc i dra Pio 
trowsklego, zeznawał dr Krzyżanowski z Buciacsr,, 
który leczył powoda, oraz prof. d r Prita, n a ito  od­
czytano świadectwo lekarikie, w ysttw ioue przez 
drów Prusa, Wicakowskiego, Kowalakiego i S inlt- 
8ław8k5ego, którzy wspólnie p AbgLr(,wicza (Ab- 
gai Sołtaua) badali 1 orseezenie to wydzll. S tw ier­
dziło odo, że p Abgarowtci wskutek wypadku w 
Korościatynie chorował i że wskutek uerwicy a r t

mianowania E l e i g e l e a  generał-gnbern&torem
kijowskim.

Jako kandydat-ir w m iejsce K leigelsr na 
stanowisko obbrpolicmajstra Petersburga wy 
miemają polirmajscra, geuerał-majora T r e -  
p t o w a z Moskwy, i hr. S i  c  w a ł o w a, ober- 
policmajstra z Odussy.

zowej „zatracił zdolność twórczą11

wypełnione dekiaracye wnosić należy w dwóch 
egzempiarzach bezpośrednio do dyrektora wystawy, 
dra Kalik8ta Krzyżanowskiego, Lwów (namiestni­
ctwo), telefon N r 4 1 2 ,  najdalej do dola I  marca 
1904 r. W  razie przyjęcia zgłoszenia, winien zgła­
szający najdalej do dui 14 po otrzymaniu zawiado­
mienia o tern w formie jednego egzemplarz* deklara 
cyi, opatrzonej podpisem dyrektora, przestać na ręce 
tego ostatniego całą należytość za miejsce, prtezna 
izone mu na wystawie, a w zamian za to otrzyma 
pokwitowanie na złożenie tej należytości I kartę 
legitymacyjną , która jedynie bęazie nprawuiała do 
uuziała w wystawie i korzystania z u lg  taryfo 
wych przy trarsporcie kolejami okazów wystawo 
wycn. Za miejsce na wystawie zajęte opłacają ty 1 
ko ci wystawcy, którzy z wystawienia s w y h  oka­
zów mogą odnieść jaką korzyść m ateryaloą lnb mu 
rnlDą. Instytucye naukowe, gminv i zakłady huma 
nitarne nie opłacę ją  natom iast żadnych nal»ży tiśd

Pierwsza reduta odbędzie się w sali F  lharmo- 
nii w subotę 9 bm.

Z teatru. W ystawienie „Don Jn a n a“ Mozarta 
w nowej Bzacie i obsadzie zapisać należy na kartę 
*i sług dla dyrekcyi, artystów  I orkiestry. Mozar- 
towska mnzyka, olśniewająca lekkością tonu i bły­
skotliwą fioesyą, mimo powagi Klasycznego kształ­
tu, uwynatuiła się irorum leniem i sibt«ln«m tra ­
ktowaniem przedmiotu pod nmiejętną batutą kapel 
mistrza. P arty a  Don Juaua znalazła bardzo inteli 
gentnego wykonawcę w p. Zuwiłowskim Artysta 
dowiódł, iż nie jest tylko — jak  sądzą o nim nie­
którzy — śpiewakiem estradow ym , lecz owszem 
prodnkcyę umie podkreślać swobodną g rą  aKtor-k 
a  scena staje się dla niego niemal z każdym wy 
stępem zruznmialszą. Części liryczne party), stano­
wiące „clonu kreacyi Don Jnana, oddał p. Zawiłow- 
ski a niekłamaną szczerością ucincia, zaDarwlają- 
śplew wzorzystą w kdorystyce i odcieniach dekla 
macyą. Z współwykonawców zasłużyła na wyróżnię 
nie młodzintka artystka, panna Tracikiewics. Głos 
śpiewacza! nie posiada wprawdzie zbyt w 'elkiej si 
ły, lecz pełen metal iczności, a wsparty o bardzo 
czystą dykcyę. objawia się dążnością w układaniu 
dźwięków w linie proste i szlachetne, podnosząc 
tern wobec słuchacza dozę estetycznego zadowole­
nia J . P  i e t  r  a y c k i.

Na konkurs Macierzy polskiej nadeszły do 31 
grndoia 1903 r. następujące sztoki d>ao>aryczoe, 
przeznaczone dla teatrów  wiejskich: 1) Chłopskie du ­
sze (godło: Prawdzie), 2) Król L ib ie tek  w Ojco­
wie (Dla nlc.b), 3) Krzewiciel św iatła (Ernestyna), 
4) Pożar w miasteczku (znak XIII), 5) Nasze skar 
by narodowe (Ziemia, wiara, mowa — świętość na­
rodowa), 6) Głód za króla Kazimierza (bez godła), 
7) Noc listopadowa (bez feodła), 8) Krwa wy ohrzeat 
(bei godła), 9) Ludzkie błędy (Pieniądz nleuczcl 
wie zdobyty nie daje szczęścia), 10) Kłusownik 
(ArsloDgs), 11) Nauczka (Rokita), 12) Z la t daw­
nych (Qnie), 13) F lir t (Elpakaj, 14) Leśniczówka 
(Elpak ), 16) W igilia Bożego Narodzenia (Promek), 
16) Żvwy zastaw  (Z tam tej strony W isły), 17) 
Rok 1846 (K riyż), 18) Dziwny wieczór (Oświata 
lndn), 19) D ziainnlo (Kto z Bogiem.,.), 20) Profe­
sor zakochany (W  przeszłości dla bas nanka), 21 
Przygotowanie do powstenla (bez godła), 22) Więc 

w prawej a pochodnia w ie-

Senat nchwalił odroczyć rozprawę dl« umożliwie­
nia badania p. Abgara wicia B łdaaie to, które trw ać 
będzie dni 14, przeprowadzą znawcy pt-0f d r Z.« m- 
blcki i d r Piotrowski, w obecności ra.dcy Jak u b l- 
czkl. Przed wygłoszeniem orzeczenia lekarskie go 
przęsłuiheny będzie prof dr W iczkowski. Pu prze- 
prewadzonem badaniu oznaczy senat (tsień dalsze] 
rozprawy.

wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich
na odbytem onagdaj posiedzeniu uch ,-ali1 jedno­
myślnie nie prayjąć retygns.cy. d ra OsttigłeWgklego- 
Barańskiego z godności czloaki W ydziiJa i wysto 
ować do niego odDowiednle pismo.

Katedra dla Franki. Nautow e Tow ąrzystwe Im 
SzewcaewkI postanowiło n tw urtyć w oiaą  katedrę 
hlstoryi litera tu ry  ruskiej i odlać ją d r-JvVi Iw ano­
wi France. W ykłady te mają złożyć siij na całość, 
Móraby odpowiadała wszelkim nowo -zegnym poję­
ciom o t«gc ro iza ju  praca ó histirycznych

Komisyjne oględziny teatru  ty  łowi,kiego i lu ­
dowego odbywały się dzisiaj przed poiud.Jcm w dal 
szym ciągu. W  teatrze Indowym zarządzono smnle) 
stenie liczby miejsc siedtących i zrm t męto gale- 
ryę, aż do ukończenia pewnych zmian. > \ f l teatrze 
żydowskim narządzono kilka zmian rekonstrukcyj­
nych.

Towarzystwo oDrony podatników zawiązało
się tu taj. Celem Towarzystwa J=st udzielanie, przez 
organa mające odpowiednie kw alifikacja, pondy  
prawnej osobom zamieszkałym w Galicy!, obowiąza­
nym do opłacenia jakichkolwiek danin publicznych.

Awantury wojskowe a powodu przedłużenia 
służby po sa okres trzechletni w półką :n węgier­
skich, m'ało swe bcho i we Lwowie. Oc kilku dni 
krążyły wieści o bancie załogujących tyg Lwowie 
bttsaidw — na czem nie było słowa prawdy. Faktem 
jest zaś, że w dniu ponoworocznym, kilku hu­
zarów w stanie nietrzeźwym wywołało i<*rgńt 
tem at urlopowania. Wobec podoficerów gta 
nawet dosjć nerdo, z cbw 'lą jednak, w któ, 
jaw ili Bię oficerowie, żo łn lene oprzwto 

j z miejsca powrócili do poetasiefistw;

ców jego dotknie co najwyżej kara sa oplistwo.

Dekret paulesLl.
Rzym Papież odczytał wczoraj w połDdnie 

w sali konsystoryalnej dekret, nznrjiący błogo­
sławionymi trzech męczenników w ęgierssicn, 
oraz dekret uzrający bohaterskie cnoty J  o- 
a n n y  d’A r c . W uroczystości prócz wi ilu in ­
nych wziął też udział anst,ro-w<jgierski amoa- 
sador. Papież w przemowie wyraził nadzieje, 
że Francya sob'e przypomni, iż siawc. jej w 
hiiJoryi i jej rola jako przodowniczki w cywi- 
liracyi mu początek w jej wierze.

Reformy macedońskie*
Konstantynopol. Ambasaaoronie aostryacki 

i rosyjski odbyli wczoraj u Porty konforencyę 
w sprawie reformy, pizyczem  przyjęto do wia­
domości z a m i a D o w a n i e  w ł o s t i e g c  g e ­
n e r a ł a  G i o r g i s a  n a c z e l n i k i b r n  ż a n -  
d a r m e r y i  m a c e d o ń s k i e j .  Porta zaw ia­
domiła o przesłania już instrakcyj, dotyczą­
cych obowiązków agentów cywilnych, inspe­
ktorowi generalnemu i władzom Wiiajetów. —  
Porta prosiła też ponownie smoasadorow. aDy 
wywarli wpływ na Bułgaryę, aby ta nie pod­
sycała działalności komigBtówjrewolucyjnycb-

r e i .  W  drugim ustępie, kto 
pojednawczo, wyraża r z ą d  
d z i e j ę ,  ż e  i n a  p o d r t a  
s t a n ą  r z e c z y  s t o s u n k i  
m o g ą  s i ę  r o z w i j a ć  p o m  
ca oznajmia swą gotowość do 
jowych układów.

flflesci 0 r CZD
Franhfurt Do „Frankfurter 

szp, z Tokio, że wojna między 
nią j u ż  8 i ę r o z p o c z ę ł a .

Londyn. Biuro Łaf.f&Da donosi 
że tam tejszy koDsnl japoński ocze 
chwili urzędowej deposzy, o z n a j 
w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  i r o z  
c i e  k r o k ó w  w o j e n n y c t .  Także 
szs wielka firmc węglowa otrzymała 
cye, iż wojna rozpocznie się lada chwila.

Jeszcze nie wierzę.
Berlin. W  tutejszych kołach politycznych  

eszcze nie wierzą izby wojna janońsko-rosyj- 
sar była już nieanikuioua.

S t r e j k i .
Barcelona. Strejk marynarzy wzmaga się. 

Załogi nowoprzybywających okrętów natych­
miast opuszczają pokład. W Sew illi w strzyma- 
ła pracę załoga 3 okrętów.

Nowy bożek wojny.
Londyn. Z Tientsinn donoszą, że władze nie­

mieckie w Kianczau i Tsingtau, aby przygo­
tować chińską ludność pruwincyi Szantung na 
bliską już aneksyę niemiecką, rozazieiaja mię­
dzy nią tysiące medali bronzowych, przedsta­
wiających cesarza W ilhelma w postaci ch iń ­
skiego buźka wojny.

Ekspiozya na statku.
Sydney, Na pokładzie okrętu angiemkiego 

„ValleroóH nastąpiła eksplozya, przyczero 43 
osób poniosło śmierć.

Pokój, czy wojna?
(Telegramy ,.N Reformy11 z 7 stycznia).

Londyn. Do „Daily Mailu donoszą z Sz&u- 
gaju: W  tutejszych kołach handlowych, a tak ze 
w kołach chińskich, żywią jeszcfg jjU j^ eię . że  
d o  w o j n y  m e  p r z y j d  
nadchodzą bowiem wia 
jest ]6szcze przjgoi 
w jej orgauuacyi ' 
wielki

Lsnwają pienłąńze.
Londyn. „Daily MailM donosi, że filie rosyj­

sko-chińskiego Banka w miastach japońskich  
Kobe i Ossaka przenoszą obecnie swe zasoby 
kasowe do Banku w Hongkong, ażeby na w y ­
padek wojny uniknąć ich konfiskaty zc strony 
władz japońskich. F ilie  te  ściągają również 
bardzo eneigicznie w szelkie sw e należytości 
od J a p o ń c z y k ó w  i C h i ń c z y i c ó  w.

Rosya a Ghirp.
Londyn. Z Pekinu donoszą: Poseł rosyjski 

w Pekinie zwrócił się do cumskiego urzędu 
dla spraw zagranicznych z propozycyą, ażeby 
-ząd chiński wysiał do portu Arturc sp e c ja l­
nego posła w celu rozpoczęcia daiszycu ukła­
dów co ao Mandżuryi. Rząd chiński odrze ń ł < 
tę propozycję. Sympatyę w decydującycll 
łach chińskicb są po stronie Japonii. CLu 
mimo to zachowają znpetną nentralnołć, 
się okaże, po której stronie spodziewać się  
można zwycięstwa.

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca: 
M i  c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E
(Artykuły w tyn? dziale nie pocnoozą od 

Redakcji).

Repertoar Teatru lwowskiego
A piątak: ,Don Jnan“ MtzartL.
W subotę „Jateres interesem1, komeaya Oktaeriuszr 

Ufrhaan
W niedzielę po połndr-iu: „S*ąpiec“ Moliera i „Jak 

1 śi ie i  drzew strącone-1 Łady; wieczór: „Figie wiosen­
ni “ Straussa.

W poniedziaRk: „Interes interesem'1 Mirbean.

.

s -1

im
figodzię
cących się, lab n i

Telefoticm 1 tsltjrafic® 

wiadomości „N. Reformy11
z dnia 7 stycznia.

Lwów. „Gazeta Lwowska-1 ogłasza: Cesarz 
zatwierdził wybór Józefa Stclaskiego, w łaści- 
teiela red aośc i w Jordanowie, na prezesa i An­
toniego średniaw skiego, włościanina w G órnei 
W si, na zastępcę prezesa Racy powiatowej w 
Myślenicach.

Lwów. Z N i s k a  donoszą do „Dziennika  
Polskiego11, że na poczcie we wsi Bojanowie 
wykryto defraudacyę 900C koron. Poczm istrza, 
nazwiskiem Treszka, aresztowano.

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłachanin 
n iu istra  oświaty Hartla, który wrócił już z ur- 
Zom i ma się dobrze.

Wiece:., Zmarł tu znany geograf, F elik s K  a- 
» i t z , członek honorowy wielu stowarzyszeń  

geograficznych.
Praga. Kardynał arcybiskup Skrbensky w y­

jechał do Berlina (Część jego dyecezyi należy  
no Pras. Przyp. Red.).

Monachium. Wczoraj zmarł tu prezydent 
Akademii umiejętności, Z i t t e l .

Paryż. W kołach parlamertarnych twierdzą, 
że deputowany Ribot jest upatrzonym na pru- 
z y ^ n ta  Izby deputowanych

Delegacje.
Wledeó. Komisya budżetowa delegacji au- 

stryackiej zbierze się na dalsze obrady w po­
niedziałek..

Wjbór Rezeka.
Praga Wybór byłego ministra B . e z e k a  na 

posła do Rady państwa w okręgu Niem. Biod- 
Polna, jest zapewniony. W  Niem. Brodzie od­
dano na Rezeka 420 głosńw, na Klofacza 60 
głosów.

Pekin. Traktat chińsko-japońsk. zostanie 
podpisany w ciągu tygodnia.

Przygotowania do wolny.
Tulon. Komendant krążownik* „Sulli11 otrzy­

mał wezwanie telegraficzne od ministra mary­
narki, aby by) gotowym do wyjazdu do A zyi 
wschodniej.

Genua. Zaknpione przez rząd japoński uwa 
krążowniki wojenne uzupełniają obecnie z 
wielkim pośpiechem swe załogi, ponieważ mają 
odpłynąć do Japonii, nie jak pierwotnie było 
postanowione dnia 17 b. m., lecz jnż w n aj­
bliższych dniach. Wczoraj przybyło tu z An 
glii dla tych krążowników 120 angieisKich ma­
rynarzy i 10 oficerów. — Do „D iiiy  E sp ress11 
donoszą z Port Said, że rosyjska eskadra Mo­
rza Śródziemnego tak została rozmieszczone 
że Eilsa okrętów wojennych stale płynąć bę­
dzie za temi arążownihami japońskiemu Cel 
tego zarządzenia jest j*sny: chodzi o to, aby 
z chwilą wypowiedzenia wojny zająć oba te  
okręty.

Tokio W s z y s t k i e  r o s y j s k i e  o k r ę t y  
w e j e n n e ,  k t ó r e  s t a ł y  d o t y c h c z a s  n a  
k o t w i c y  w  W ł a d y w o s t o k u ,  o d p ł y ­
n ę ł y  w c z o r a j  n a  p e ł n e  m o r z e ,  jak się 
zdaje, w kierunku portu A r t u r a .

Waszyngton. Departament marynarki zamie­
rza admirałowi Eyansowi przysłać telegrancz- 
nie instrukcje co do jego zaebuwania się na 
wypadek aybuchu wojny. Wschoflnio-azyatycka 
polityka rządu opiera sie na ścisłej neutralno­
ści. Rząd ma zamiar tak dłogc nie interwenio­
wać, jak długc kontraktowe prawa Ameryki nie 
zostaną narnszone.

lltic oznaki wojenne.
Wiedeń. M inisterstwo wojny wyznaczyło jnż 

dwóch oficerów generalnego sztabu, ł  których 
jeden na wypadek wojny w ysłany bęazie do 
japońskiej, ćrngi do rosyjskiej g ł ó w n e j  
k w a t e r y .

Nowy Jork. Jak donoszą z Senl, wylądowało  
w Chemu.po 30 żołnierzy, przeznaczonych na 
straż dla rosyjskiego poselstwa w Seul. Ja  
pofska dyrekeya kolejowa nie chciała ich  je 
dnak przewieść do Seul.

Kursa telRĝ aficzna
Wledsń, 7 Btycznia. Zamknięsir giełdy o g. 3 
Akcye austryackiego Zakłsdn kredytowego 672'— 

Akcye węgierskiego Zakłada aredytowegi 762'—. Akcye 
Aiiglobaukn 278 5(1. Akcye Unionbankn 63675. Ak-.yo 
L&nderbaukn 441'—. 4k :ye Bankvereinu 512'50 Akcye 
Boaencredit 94 Ł —. Akcye galicyjskiego Banka hi po to 
cznego 5431—. Akcye kolei państwowych 668'6G. iltcye  
koli. południowej 8375  Akcye N. Tramwaye li*. A. 
— ■—. Akcye >'.*T amwaye ut. B. — . Akcye kolei 
Elbetbai 41G'—. Akcye Koief p ółnocnej 5480'—. Akcye 
kolei Oze-niowieckiej 577'—. Akcye i»lpiny 425'bO Ak- 
cye Rima Mnranyi 486'—. akcy“ Praskiego To w >rzy- 
stwf żelaznego 1918'- .  Akcye fabrrki o roni 457—. 
Akoye tureckie tytoniowe 337 - . Ganc karpackie ak­
cyjne Towarzystwo nattowa 1218'—. Ubligojye węgier­
skie indemnizacyjne 98'2t. Renta uajowa 100 65. An- 
st-yacka renta koronowi 100 55. Węgierska renta ko­
ronowa 98'90. 66 1. Listy Towarzystwa Kredytów go 
i ienskiegi 99'90. 4*/, L,isty Banku krajowego iy. " 
41/*0/* i ' sty Banko krajowego 102'45. 4ł/» Baj' 
jon y 103' 4% L'sty Banki hipotecznego
41, ,0/. Listy Janku hipotecznego 102 -  . 6*/, 1 
ki hipotecznego 112'—. 4■*/„ Galicyjski* ob1 
pinacyjne 10<* ó0 4°/« Galicyjsko pożyczk*
1893 99'8l>. 4-/4 Pożyczku m, Lwowa 9' ' 
ckie 13075 Karni 117-22. Ruble 252'6(j 

Usposmienie: Trwale słabi na w k  
wschodniej i n» siabą z .g  auicę 

Cukier i s 4 0  ustalony. Spirytu^
Narta niezmieniona.

Connlk Izby handlom 
w K-

z 5 stycznie

Ruble pap'erew e ,
Narki niemieckie 
Franki ,apierow j 
Dwudziestofrai,

5% Listj 
4'/^ /. ' 
4°/o 
4 V //i 
4 %
4“

Niebywała mgła w Wiedniu.
Wiodeń. Miasto W iedeń jest dziś pogrążone 

w prawdziwie egipskich ciemuościs.ch. Przy­
czyną ich jest niezwykle gęsta mgła, która 
nie opada. Z powede ciemności wozy tramwa­
jowa kursują oświetlone, a nawet na ulicach 
z większą komonikacyą palą się latarnie. — 
Około południa mgła przerzedziła się nieco, 
lecz oDecnie. o godzinie 3 po yoludm u, znów 
zalega całe miasto, tak że na kilka kroków  
nic przed sobą widzieć nie można.

z1 ***.
ł̂.anoTBflinła rosyjskie-

:.jł' rif ^

Odpowiedź rosyjska.
Londyn „Standard11 donosi z Tok'o 

żna przypuszczać, iż odpowiedź Rusy|4 
do rosyjskiego posła w Tokio 5 b 
dnakże dotycnczas nie doręczony 
japońskiemu.)

Z P e k i n u  nadchodzą wiai] 
postanowiły zejąć zdecydowj 
Dec Rosyi. Rosyjskie okręty 
•znaiaowały sie na woduc^f 
Szybkością w racn ą  do 
tinta) wzburzenie i pf'
^zych dniach nale^ 
rozstrzygnięcia.

Londyn. Odpo 
japońską już 
w tL iej rząd




